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z  W  ar [Ja wy di e 6 . ybru, J m ć P a n  I d z ik  ow iło  przed  tym  
OberTzterleucanc W o yfita  K o ro n n e g o ,  y  G e n e r a f  A d j u u a t  
Im ci P . W o ic w o d y  L u b c lfk ie g o ,  p o  w róci w  ( i y  na p rzcTzfyra 
ty g o d n iu  z pode G d a ń ik a ,  g d z ie  do g e n e r a ln e j  K o n fe d e ra cy i  
R z p l t e y  a c c e ffi :, j  onę p o p rzy fią g f,  retulit, że p r zc ie ż d z a i|ę  
by i  u Im ci Pana W o ie w p d y  Im b e lik ic g o  za Ł o w ic z e m  fto - 
ią c c g o  w p r y w a tn y c h  Twoich Intereflach, oraz ż c  tenże Im ć 
P a n  W oiewodŁ. z D y w i z j ą  Twoi? m iaf fię r u lż y ć  k u  P io t r -  
k o w u ,  a^ztamtąd w Sendom ierfldc, dokąd za W iffę  tenże 
Jegomość P an  Id zik o w fk i  w  p r z e fz fy  C zw a r te k  odiechaf, 
D te tertio, prafentis P o w ro c if  tu  u m y ś ln y ,  k t o r e g o  Im ć Pan 
Kommernianc W & rlzaw fk i  p rzed  dwiema n ied zie lam i.ord yno­
w a ł  do G dańika, ten n ic  t y lk o  u.ftne, ale y  l i f to w n e  p r z y -  
nioff z Tob? r e la c y e ,  że  W  oyfkfi R o i ly i fk ie  rożnem i D  i w i - 
zyam i iu ż  aElii r u f z y f y  ode Gdańika, naw et y  to rtfkrt, że Im ć 
Pan G c n e ra f  L a e y  s n a yw ię k T zą  D y w i z j ą  p ro fto  p ó jd z ie  D o- 
brzyń fk?  Z iem ią  m im o P ło c k  w Ziem ię Z a k r o c z y  miką do 
P u f tu f lu ,  g d z ie  w ty m ż e  M ie ś c ie  Twoię H auptkw aterę  ma 
z*lożyć»  Im ć Pan G eneral L eutn an t Z a g ra y fk i  z ośmią R e ­
g im e n ta m i do Ł o w ic z a  trndit, y  tam z a f o i y  fwoie ftan o w ifko ; 
A  Imć Pan G e n e r a f  M a j o r  Bachmetow z p iąc ią  R e g im en tam i 
pod K o m m e n d f  Itrsci Pana K r a y c z c g o  K o r o n n e g o  G cn cra i  • 
nego  R e g im e n t * r z a  Vv o yik  K o r o n n y c h  przodem, Ip ie lzy  t u  
k u  \V arizawie, y  iu ż  aciu az is  z n a y d u ie  fię koto G o fty n in a .  
Imć ł  an G en eraf  Leutenant X i ę  B aratyńiki z czw artą  Diwi« 

bez mała diucriet do W ie l k i e j  P oifki.  E&d&m dic nad 
fa m y m  w ieczo rem  ftanąf tu także O ff icy e r ,  k to re g o  Imc Pan 
G e n e r a f  M a jo r  Polenc K o m m e n d s n t D y w i z j i  W o y ik a  Safkie- 
g© tu  c i ą g a m y  p rzo d em  p rzy ffa f ,  k tó ry  w icie  liftów  od t e ­

g o ż -



g o ż  Imśi do I e h M c io w  Panów O b e rfz tcr le u te n a n to w  M ilk aw  
j  P yrch a ,  iako j  od in n y c h  Ich m cio w  do r o ż n y ch  ofob z  
fobą p rźyw ioff .  T e n ż e  cc»firmiter do liftow nyclr I n f o r m a c j i  
fo b ie  p o w ie rz o n y c h  donofi, źe p o m ien io n a  D y w i z y a  W o y ­
fka Safkiego pod G o fty m n e m  mil * t|d  i ó  z n a jd o w a ła  fię w  
P iątek  p r ze fż ły ,  w ktorejr <5ó o . K a w a lc r y i ,  2000 P ie c h o t y ,  
400 G w a r d y i  K o r o n n e j ,  F iz y l ie r o w  11 0 .  A rm at fz tu k  12 . 
tttfm eram r, tak  że ta D y w i z y a  k o lb  p u ł  czw arta  tyfi.gcy ra­
c h o w a ć  fi? mrożę, p r  y tey D y w i z j i  iedzie J. W .  Iinć X. Bi- 
fkup Poznańfki, Imć Pan M a riża fe k  G e n e ra la e y  K on fed cra- 
cy i ,  y  Ich m o ść  K o n fy l ia r z e  y w ie lu  in n y c h  K aw alerów  ta k  
P o lfk  ich ,  iak© y C u d z o z ie m fk ie h ,  y  że tu za dni k i lk a  p e ­
w nikiem  ftan ic ,  za którą  D y w iz y $  o m il trzy  circiter m afie-  
ru ie  Imć Pan G in c r a f  M ajor  Rachrńetow we 4000 M o f k w y ,  
a 100©. K o z a k o w , p cd  Kocnmendą J. W .  Im ci Pana K r a y c z e -  
g o  K o r o n n e g o  G e n e ra ln e g o  W o y f k  K o r o n n y c h  R c g im e n ta -  
rza, p rzy  k tó ry m  iu ż  fię ośm P o llk ich  C h o r ą g w i  z n a y d u ie ,  
y  co ra z  w ię c c y  K o m p a n ij  do Im ci p r z y b y w a ,  k t ó ry c h  n a­
le ż y c ie  ju xta  capautśtem re g a l izu ie .  O d  P o fo n n e g o  p r z y ­
b y l i  lud zie ,  referuut, że tam z U k ra in y  M o fk ie w fk ie y  świeża 
D y w i z y a  W o y f k  R o f ly i fk ic h  w e iz fa ,  y  że affiu t r z y  tyfiące  
K o z a k o w  w  p rze d n ie j  f traży  z n a jd o w a ło  fię.

Z e  Lwowa i6 .  Augufli. D o c h o d z i  nas pewna w ia d o ­
m ość, żc Imć P aa  W o ie w o d a  Kijowflci znać dtjfldcndo S ta a i-  
f fa w o w u ,  Fortecy  fw o ie y  G arn izo n  y A rm a ty ,  oraz depozyta  
fw o ie  z n k y  fp ro w a d z if  do Kamieńca, a fam do Z w ańca  y  
do  C h o c im ia  fię przeieżdza. M u r  w Z am ku  C ho cim fkim  
częścią  w ielką o b a li ł  fię k tó ry  n a g fo w ę  rep jru ią ,  y  fam a 
ftarfizyzna pom aga, a b y  kon ieczn ie  przed z im ą ftanąf. W o y ­
fka M o fk icw fk ic  dotąd pod Z b a raże m  fto ią ,  do k t ó r y c h  n o ­
w e g o  od K ijo w a  7000. temi dniami p rzy ftą p i ło .

z  Zamościa die 28. Augufli. Pifizą że y  tam ffychać, ja­
k o b y  G a r n iz o n  R z e p lte y  w y p r o w a d z ić  miano , pew n o ści  
ie d n a k  nie m a iz  c z y  do L w o w a ,  cz y  do K am ieńca .

z  Litw y  dla zabran ych  przez P a r ty ą  adwerfantium 'par- 
foy/3 lub o  o r d y n a r y in a  Poczta  liberum iu ż  to daw n o nic ma

do



d o  naj curfitm, p rze c ie ż  p r z c ie ż d z a ią c y  zttm tą d  r o ż n e g o f t i -  
i m  lud zie  o  p rze g ra n c y  tamże P arcy i  W o y f k  Irsci Pana 
P o cic ia  Strażn ika  L i  tew (kiego tw ie rd z ić  nam  nic przeftaią, 
ia k o ż  ulńmari: die 2 . prnfeusis p r z y b y w f z y  tu  praw ic Jpe&ttor 
Cladis taką nam u c z y n i ł  relacyą. Imć Pan P o c ie y  S tra żn ik  
W ie lk ie g o  X. L i t .  w z ią w fz y  W o y fk a  w K om m en d zie  fw o ie y  
będące in vi<xm ut fcriur  .ku Pmflbyn, z o fU w if  O b o z  fw o y  
c a ły ,  a p rzy  n im  lu d z i  K om m end y f w o i e y  K o m p u t o w y c h  
2000. także  od Im ci P an a  S ta ro fty  Jaficllk iego p r z y d a n y c h  
fobie  z K o r o n n e g o  W o y lk a  C h o r ą g w i  t r z y ,  y  w y b r a n y c h  
z  P o w ia to w  ta m e c z n y c h  P a c h o łk ó w  pod K o m m e n d j Im ci 
P a n a  Pocieia  Podczafzego ' L itew sk ieg o  pod Sielcam i wfią 
w  W o ie w o d z t w ie  B rze lk im  leżącą, lo k o w a  w łz y  on nad S tru ­
g ą  y  błotem  m ię d z y  ład am i, g d z ie  p om ien ion y  Imć Pan 
P o d c z a fz y  dla tym  w ię k fz e g o  b e lp i e c z c ń f t w a , icaen M o ft  
z r u c i w f z y ,  d ru g i  d w u naR om a A rm a ta m i y  k i lk ą  u m o cn ił  
O rg a n k a m i,  p o d o b n e ż  y  z d ru g ic y  fhrony od iaflbw  c z y n i ­
ł o  b o fp ieczn o ść  p rzez  poftaw ienie  trzech  arm at y  k i lk u  t a k ­
że O r g a n k ó w ,  lecz  ta oftrożność p rzy  B o fk ie y  inva*um  po- 
fz fa  d y fp o z y c y i .  D o w ie d z ia w lz y  lię a lbow iem  o t y m X i ą ż e  
Im ć W iś n io w ie e k i  K a n c le rz  y  R e g im e n ta r z  W o y lk  W i c i * ,  
k ie g o  X ię(lw a  Litr  w e fp o ł  z l m c i ą P a n c m  Iz m a e lo w  G e n e ­
rałem  M a jo re m  W o y l k  R o i ły  i lk ich  arSIa na to m ic y fc e  bo­
ram i o m il k ilkan aście  rznęli  fię do n ich  <v\d, ia k o ż  f z c z ę -  
ś i iw ic  dte n .  elapfi przez  S tr u g ę  nad k tó rą  O b o z  L i t c w lk i  
ftaf p o w y ż e j  p r z e p r a w iw fz y  fig cum Corpore W o y l k  fw o ic h ,  
ta k o w y m  p rze c iw n ą  P artyą  attakow ać  z a cz ę l i  fpofobem : N a ­
p rzó d  o r d y n o w a li  z W o y l k  R ofT yilluch  kilkadzicO ąt lu d z i  
z  O ff icy c re m  na M o ft ,  k tó rz y  g d y  fię tam nie ty lk o  poka­
za li  , ale też  par for:c  nie u w ażając  na z g u b ę  fw o ic h  nań 
w ftęp o w ali .  Im ć  Pan P o d c z a fz y  L it c w lk i  totijjimas tamże 0- 
b r o c i ł  cuircs, le c z  n atychm iaft  t y ł  m u odebrano, y  z e w fz ą d  
o g n ia  d aw ać  z a cz ę to ,  tak .S zczę ś liw ie ,  że w p ręd kim  b ardzo  
m om encie iedni na placu p oleg li,  d ru d zy  u cieke iąc  w  S t r u ­
dze y  b łotach  uhimum  św ia tu  oddali vale, ś. inni w n ie w o ­
lą ż y w c e m  w z ię c i :  fam ty lk o  P r y n ę y p a ł  w  k ilkanaście  k o -



ni  in (t!vas f w o i c  f a l w o w a ł  ż y c ic .  DoR-a’o fię w tey o k a -  
z y i  nic m a f a  w z d o b y c z y  W a y f k o m  w i k t e r y z u i f C y m ,  kied y  
w o z o w  p r zę fz fo  na dwa ty f i | ce ,  A r m a t  f z t u k  piętnaście,  y  
O r g a n k ó w  ty le ż ,  a na d c w fz y ft k o  fiwey m i l i c j i  n i e w o ln ik a  
na puftoralła.  odebrał i, k c o - z r k o l w i c k  zaś z Par ty  i po. wfiach 
fię na fut e r a z ia c h  znajdowal i - y  tych. w e d ł u g  m o żn o ś ci  w 
n i e w o l i  pozabierano.  C h c i a ł  dać fiukkurs Imći  Panu P o t -  
c s a l z e m u  w tym razie Irnć Pan Pa fz ko w ik i ,  ale od e b sa wf zy  
de hac forte w iadomość,  l i m  bokiem- we trzyfta.  koni u m y ­
kać mufiał ,  o c z y m  w fz y ft k i m  *» fcripto ob fzćraicy . fzcy  ztam- 
t | d  oczekiwartiy in f o rm a cy i ,

% W ied n ie  die 4 .  Augujlt, Przed k ilk §  dniami ftan§{ tu  
K u r y  er z Stam bułu ,,  od Im ći Pana Dal rnan a R e zy d e n ta  Cc~ 
far f ld cg o  z odebrana od P orty  s f fe k u r a c y i ,  gC fię cale w  
iaterefla  P o te n c y i  C h rzcśc iań lk ich  y  W o i c u  wdać n iechce, 
oraz że pokoy  z .N a y ia ś n ie y fz y m  Cefiarzem Im ći§ y  K o l l i g i -  
tarni. Jego Sacnfanfte ch ce  u t r z y m y w a ć ,  lu b o  p e w n y  D w o r  
t ifilaie  lię d o q d  ftarał, aby Portę  do p r z e c i w n e j  p r z y w ió d ł  
r e z o l u c j i .

z  Peterburgu die 26, Ju li] , F ra n cu zó w  k t ó r z y  f i ę  pode 
G d a ń fk icm  p r z y  M in d ż ie  W o y lk o m  R o flcy łk im  Poddali,  nic 
do R y g i , ,  a lbo R e w ia ,  ale do  C ronftadt tranfporeow ano. Ieft 
Ic h  effe£Iive 2000. k t ó ry c h  z ro zkazu  Nay.i&śuicyizey Impera- 
to r o w y  Jcymći w f z j f t k i c h  yiader dobrze K o m m en d an t tam rey- 
f z y  trąktu ic .  N a y ia ś n ie y lz a  Imperato.ro.wa Jcym ć K o m m e a .  
dantow i t y c h  naraienionycb F ran cu zó w  Imci.. Panu. B rygardie- 
c o w i  D ela - Moth ka za ła  oddać in ft> pu i|C |  d e k la ra c i i .   ̂ Succurs 
F r a n c u z k i  pode G d a ń lk  d e fty n o w a n y  od w o y lk  N a y ia ś n ic y -  
i ż c y  Im peratorow y J cym ći  p r zy ć iśn io a y ,.p rz e z .  A k k o rd  pod­
dać hę m u sia ł ,  w ię c  że im przez, k a p i t u l a c j i  ob iecan o , że ich  
do iak ie go  portu n i  M orzu-Bałtyckira.,.gdzie F ran cu skie ,  alba 
inne K u p ie c k ie  do tran fp o rtu  Ipolbbne o k rę ty  zn a jd o w a ć  fię 
i łęd§, w yfadzf.;  z a czy m  dcklaruie N a y i a ś n i e y l z i  Im p e ra to ro ­
w i  Jey md n in ic y lz y m  U n iw crfa łcm , i c  n ig d y  w m yśli nic m ia ­
ł a  ani teraz, ma , aby  kapitula 'cya n a m ien io n ym  Ż o łn ierzo m  
F r a n c u s k im  raz p o zw o lo a aj,  w  i>aym m cyfzym  pun kcie  iaki.

u iz c z c r-



ttfczerbek p o n o siła :  A l t  że E fq u ad ra]Fran cu zka  w  morzu B a l-  
ck im b e z  w fzelk rcg o  wypowiadania w oyny między M o lk w }  y  

Francy.}; N aprzód Pakierbot, potym^dwa G a l i io ty ,  a naoftatck 
M o fk icw fk }  Fregatę zabrała- lu d z i  w n ie w ó l}  ż fobą popro­
wadziła, tandem w fzy ftk o  ztyeh  okręto w  zaBraw fzy, F r e -  
g atte  do F ra n e y i  odcffafa N ieu w szai^c ż ę ta  F re g a tta ,  y inne 
na m ienione ffcatki z ¥ lotta, F ra r icu z k f ,  nic n ieprzyiacieH kie- 
g o  niepoczynali, ponieważ Freg ata  do tego żadnego n iem ia- 
l i  O r  b y nan lu , d rugie  zaś R a tk i ,  o k tó ry ch  fię narńieniło nie  
dla b ic ia  f i e ,  ale ty lko  dla- u trzym o w ania  kerrefpondencyi 
m iedzy L u b ek iem  , a C ronftad tem  , y  dla tranfportow auta 
Paffiłgicrow, y  ich  cffcktow , (  iako iu ż  przez tak śifa lat na 
M o rz u  prafikćitum)- wyprawione b y ły  , dla tego po dziwieniu 
rzecz godna kiedy n ic  p ew nicyfzego ty lk o  że z l lro n y  M o -  
fluewfkiey F ra n ey i do naym n ieyfzcy  nieprzyiażni o k a z j i  
nie dano, y owi z cm d o t r z y m u je  do dżiśieyizego dnia N a ro ­
d o w i y poddanym N a c j i  Fr-ancuzkiey raz pozwolone Commcf* 
tia y N cg o cy a cy e , y  wc w fzyftk ich  P ortach  R o flcy lk ich -w si- ’ 
n$ n a w ig a c y } ;  a Francy a przeciwko Juś-G cnńum . prawu na­
turalnem u , y od iam ych  nayd żikfzych  N a c y i ,  przy iętym  y 
z t w f ie  praktykow anym  z w y c z a io m , k tórzy  n igd y przeci­
w ko fobie nic n iep r z y i a ći e 1 fttie go n icp o cz n } ,  poki w oyny nie- 
w ypow ied z},  wykroczyła'. W ię c  Impcratorc-wa Jeym oźć pra­
wie przym ufzona J a tc  rcprejjalionim wzwyż W yrażonych l u ­
dzi F r a n c u s k ic h ,  poty kazać p rzytrzym ać , poki n iety lko  ta 
Freg atta  z całym- Eguipagem  Kapitanem , Porucznik iem , y in .  
nem i tak  O ber ,  iaito y U n d er-O fficyeram i, Ż o łn ie rz a m i, y  
M a tro z a m i,  y ze wfz.yftkiem.i- ludźm i od N a y w y ż f s e g o , do 
naymnieyfzego- tteminc 'fubqutvkcn«feprttcsttu. excepfot z  dz'iafa- 
m i a m m u n icy a a ii , ,y  wfzyftkierńi effektaau,. w' talaey kond y­
c j i  &  StatUy w i a kim hę ta Freg atf i-  z n a jd o w a ła  gdy od O -  
k rętów  F ra n cu z k ich  zabrana b y ła ,  ale y E quipag ludzie, y 
wfzyftfcie zabrane effektaf,  z tych  d ru g ich  trzech nam iehio-- 
r«ych .O k rę tó w  oddane, y  do M oflfiew lkiew lkiego P ortu  ode- 
ftane n ic b ę d § ,  A luboć N a y ia śa icy fz a  Iraperatorow a j ę y -  
M o ś ć  z p r*c rz e cż o n y ch : r a c j i  prawic przytnufzona, do p r z y -

t r z y -



trzyrnfUiistych ludzi Frascuzkich poty poki ode Dworu Frań* 
cuzkiego wfwoich fpravriedliwych prctenłyach zupdneynis- 
odbierze fatj ifakcyi, iednak deklaruig ninieyfzym llniwer- 
łałem, żętym czadem tych ludźi wfzyftkich, każdego wedfup 
Stanu y kondycji iego , należycie ©bferwowa'ć y traktować 
Każe, y ażeby żadnemu na' niczym nic fchodżiło zleciła Nay- 
laśnieyfza Imperatorowa Jejmość ratiane traktamentu ich z 
legom©ści§ Panem Brygardyerem de Lsmotbem ofobliwc u- 
czynić paftanowienie. N aw et  po zw ol i ł a  pomienionemu Ie- 
gomośći Panu Brygardyerowi, ażeby ktorego z ludzi twoich, 
z tą deklaracją do Dworu Fraocuzkicgo expcdyował, y tam­
że rak nayprędfzą rezolucją y fatysłąkcyą wymógł', przez 
c o  by  di iudzic Franeuzcy ia'ko nayprędzey mogli bydz' do 
Francji edeffani , y  a'żeby ten przyobiecany tran/port z ftro- 
ny Rofeylkiey, iakiey nicpopadł zwłoce, rozkazała Nayia- 
śnieydża Imperatorowa Ieymość tych ludzi w Porcie nay- 
bliżlżym Morza Bałtyckiego lokować, y do transportu wiżel- 
kie necapeia przygotować.


